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PIOSENKA:  Witajcie w naszej szkole

Tu wszystko jest wesołe

Pan woźny nam zaśpiewa
Zaszumią wkoło drzewa

Tu wszystko jest możliwe.

 Oceny są właściwe.

 A dzieci - daję słowo.

 Żyć będą kolorowo...
NAUCZYCIELKA:

 


Siadajcie, siadajcie!

 A dlaczego to macie pochowane zeszyty i podręczniki ? Tyle razy prosiłam, żebyście wszystko mieli pod ręką. Z czego będziecie ściągać, gdy was zapytam?

 Zosiu, ile jest dwa i dwa ?

OSOBA I:

Osiem

NAUCZYCIELKA: A kto to był Kopernik?

OSOBA I:

Król!

NAUCZYCIELKA : A co nam Śląsk daje?

OSOBA I:

Sól!

NAUCZYCIELKA: A gdzie leży Kraków ?

OSOBA I:

Nad Wartą !

NAUCZYCIELKA: A uczyć się warto ?

 OSOBA I:

 Nie warto!

NAUCZYCIELKA: Słucham cię, Kasiu...

 OSOBA II:
Piotruś nie był dzisiaj szkole.

Antek zrobił dziurę w stole.

Wanda obrus poplamiła.

Krysia szyi nie umyła. 

NAUCZYCIELKA: Kto ciebie o to pyta ? 

OSOBA II:

Nikt.

Ja jestem skarżypyta ! 

NAUCZYCIELKA: To może powiesz nam co było dziś zadane ?

OSOBA III: 
Mieliśmy napisać wypracowanie „Nasze największe osiągnięcia w minionym roku szkolnym".

NAUCZYCIELKA: Dziękuję. Kto z was chciałby odpowiadać ?

OSOBA IV: 
W tym roku szkolnym udało się nam, dzięki wysokiemu poziomowi usportowienia strzelić rekordową liczbę goli, w wyniku których wyleciało 34 całych i szyby w oknach szkoły. 

W skokach padł rekord klasowy: przy minimalnych stratach osiągnięto lampę sufitową.

NAUCZYCIELKA: Dziękuję ci, to wystarczy. Bardzo dobrze!

 Jacku, a co ty powiesz o swoich osiągnięciach?

OSOBA V: 
W pchnięciu kulą, czyli Stefkiem, osiągnięto 2 m 25cm - w której to odległości znajdował się stolik nauczycielski. Przy osiągnięciu tego rekordu odleciały tylko dwie nogi od stołu. Rzut oszczepem przeszedł nasze najśmielsze oczekiwania i przebił mapę półkul. Było więc to osiągnięcie na miarę światową. W wyniku wieloboju zdobyliśmy 51 złotych ... guzów, 135 srebrnych ... siniaków, 144 brązowych ... zadrapań (od jodyny).

NAUCZYCIELKA: To zupełnie przyzwoity wynik! Kto jeszcze chciałby  coś powiedzieć ? 

OSOBA VI: 

Ja proszę pani nic nie napisałem, ponieważ obchodzę jubileusz,

na wczorajszym dyktandzie strzeliłem setnego byka w tym roku! 

NAUCZYCIELKA: No to rzeczywiście piękny jubileusz. Gratulujemy ci ! Jakie korzyści wynieśliście z innych przedmiotów ?

OSOBA VII: 

Ja mam wypracowanie z anatomii - „Co to jest człowiek?"

Człowiek składa się z trzech części: głowy, tułowia (czyli człowieka właści​wego) i kończyn. Przeciętnie ma 160 cm nad poziom morza. Na samym szczycie człowiek nosi włosy. Włosy śluzą do wyrywania z rozpaczy. Pod włosami po obu stronach czoła przyczepione są skronie. Dzielą się na właściwe i niewłaściwe. Właściwe mają tę właściwość, ze nie posiadają żadnych właściwości. Obok skroni przymocowane są na stale uszy. Z przodu nosi człowiek oczy, zęby można było odróżnić, gdzie człowiek ma przód. Czasami człowiek rzuca okiem na przechodniów. Gdy człowiek nie ma na autobus, to idzie, gdzie go oczy poniosą. Oczy więc usprawniają komunikację ludzi ubogich. Pod oczami jest nos, za który człowiek daje się wodzić. Pod nosem rozciągają się usta, czyli buzia. W ustach jest język, który śluzy do pokazywania go wrogowi i doktorowi, co na jedno wychodzi. Język trzeba trzymać za zębami, nawet gdy się zębów nie ma. Pod głową postawiona jest szyja, a pod nią rozciąga się kadłub. Od strony frontowej nosi człowiek klatkę piersiową. W klatce zamknięte jest serce, zapewne dlatego ze bije. Żeby mu było weselej, pod klatką umieszczony jest brzuch, w którym kiszki marsza grają. Do tułowia przyczepione są ręce. Ręce brudne nazywamy łapami. Służą one do łapówki i łapania. Nogi biegną do samej ziemi. 

NAUCZYCIELKA: A co umiecie z matematyki?

OSOBA VIII:
Z matematyki potrafimy już mnożyć trzy po trzy! Lecz coś mi się w mnożeniu myli, aż mi się w głowie kręci. Już prawie umiem, ale po chwili wyfruwa wszystko z pamięci. Wcale by takich kłopotów nikt nie miał i trudu by nie żałował, gdyby zwyczajna tabliczka mnożenia była czekoladowa !

NAUCZYCIELKA: 

To świetny pomysł! Musimy go wykorzystać w nowym roku szkolnym!

OSOBA IX:
 Na lekcji geografii dowiedzieliśmy się, że nie tylko my kręcimy się na lekcjach, ale cała ziemia robi to samo! Jest to więc odruch zupełnie naturalny i nie ma w tym nic dziwnego. Ze wszystkich zjawisk fizy​cznych najlepiej pojęliśmy proces parowania w myśl hasła:

WSZYSCY: 

"Gdy się matma zbliża lub fizyka - pół klasy paruje i... znika".
NAUCZYCIELKA:

Bardzo wam dziękuję. Byliście naprawdę wspaniałymi uczniami. Cały rok szkolny pilnie uczyliście się też języków obcych bądź to udając Greka, bądź też siedząc na lekcji jak na tureckim kazaniu.

PIOSENKA : ,, W góry "

1.Ludzie lubią morza i jeziora wody.

Wożą ich po kraju ciężkie samochody.

A my mamy groszy parę.

 Plecak ciężki i gitarę.

Ref. I w góry

Nie z „ORBISEM" ale w góry

 Gdzie góralka i górale

 Pędzą żywot swój 

a owce na hali be, be, be,....

2. Jasio idzie z Kasią bo Kasia żarcie ma.

 Kasia idzie z Jasiem bo Jasio

 dobrze pcha pod górę.

3. Siedzi sobie dzięcioł na wysokiej sośnie.

 A my spoglądamy na niego żałośnie.

No bo człowiek nie jadł nic od rana.

 Zjadłby nawet całego barana.

OSOBA X: 
Powiedział mi kiedyś mój tata

I miał jak się zdaje rację

Że największym wynalazcą świata

 Był ten, co wynalazł wakacje!

OSOBA XI: 

Smutno by było na świecie
 Bez tego wynalazku

Stwierdzicie to sami, kiedy będziecie 

Nad rzeczką gdzieś albo w lasku!

OSOBA XI:

 Tak świetnie w dodatku się składa 

(Największe to dojrzą matoły ).

 Że okres wakacji akurat wypada

 Na czas nie chodzenia do szkoły .

OSOBA XII:

Gdyby na przykład w innym terminie

 
Miały mieć miejsce wakacje 

Byłyby chyba kłótnie w rodzinie

 I spore komplikacje.

NAUCZYCIELKA:
 I tak żyć mogą w klimacie zgody

 Wakacje i nauka....
Życzę wam wszystkim pięknej pogody 

I niech wam kukułka kuka!

PIOSENKA : „Szlakiem piosenki"
Do swojego plecaka

Dobry humor zapakuj

Nie rozpytuj „dlaczego i jak"

Lecz w najbliższą niedzielę

Wybierz się z przyjacielem

Razem z nami z piosenką na szlak

Ref. A piosenka ci drogę wyznaczy

 Słońce nuty rozwiesi na pniach.

 Po zielonych kobiercach

 Prościuteńko do serca

 W takt melodii powiedzie nas.

A gdy jeszcze dziewczyna

Z rozwichrzoną czupryną

Z tobą w marszu wyrówna swój krok.

Nawet się nie spostrzeżesz

Nawet mi nie uwierzysz

Jak ci dobrze z nią będzie się szło.
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